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Na gruncie nauk społecznych i filozoficznych toczy się nadal spór
o osobę. Nie ma już jednej, klasycznej definicji, lecz subiektywne
i pluralistyczne ujęcia, które nie określają jej istoty ani treści bytu-
człowieka jako osoby. Wiele współczesnych koncepcji pomija kim
ona jest sama w sobie, jako byt rozumny, substancjalny i relacyj-
ny. Warto zatem na nowo przypomnieć perspektywę teologiczną
i metafizyczną, które zapoczątkowały ujęcie człowieka-osoby,
a więc istoty wolnej, rozumnej i posiadającej niezbywalną god -
ność. Podjęty problem stanowi nadal wyzwanie dla antropologii
filozoficznej. Temat zostanie przedstawiony w świetle idei
Josepha Ratzingera, wybitnego teologa, z rozległą wiedzą histo-
ryczną i fi lo zoficzną. Był kardynałem, Prefektem Kongregacji
Nauki Wiary i później papieżem Benedyktem XVI, któremu
zagadnienia antropologiczne były bliskie i często podejmowane
zwłaszcza w perspektywie współczesnych zagrożeń. Dla kardyna-
ła podstawą koncepcji osoby i zasadność jej godności jest teolo-
giczne odniesienie do Boga Trójjedynego, tajemnica inkarnacji
Syna Bożego i idea personalistyczna. Antropologia Ratzingera
odnosi się zarówno do teologii jak i filozofii. Bez teologii nie spo-
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sób mówić o osobie w ogóle, a bez filozofii o człowieku i godności
oso bowej. Co więcej, rozumna osoba ludzka kierująca swoją wolą
partycypuje w istnieniu Boga jako osoby stwarzającej i opatrznie
czu wającej z mądrością nad losem człowieka. Działa zgodnie z usta-
lonymi prawami natury, w odwiecznym Logosie, rozumie i boskiej
zasadzie wszechświata. Bóg i człowiek są zdolni do komunikacji
pomię dzy sobą, ponieważ tylko osoby są zdolne do relacji1.

We współczesnych koncepcjach osoby Ratzinger dostrzega
wiele nieprawidłowości, błędów i niebezpieczeństw. Przede
wszystkim zwraca uwagę na nadmierny rozwój technologiczny,
który pomija klasyczne rozumienie moralności, jako niezmien-
nych zasad prawa naturalnego, a za dobre uznaje to, co służy
postępowi. Wskutek czego następuje powolna degradacja rozu-
mienia człowieka jako osoby oraz naruszanie jego niezbywalnej,
ontycznej godności. Pomimo ogłoszenia w Powszechnej Dekla -
racji zaszczytnych idei praw człowieka, paradoksalnie narusza się
je na rzecz nowych praw, które dążą do rozszerzenia indywidual-
nej wolności jednostki w sposób niczym nieskrępowany, wedle
subiektywnych uzasadnień, bez odwoływania się do natury czło-
wieka i historii. Nowe prawa subtelnie zastępują już ustanowione,
które przecież odwoływały się do obiektywnej prawdy o rzeczywi-
stości i człowieku. 

Analizując zachodzące przemiany w rozumieniu antropologii
i racjonalizmu opartego na scjentyzmie, Ratzinger wskazuje na
zagrożenia godności osoby w postaci aborcji, eutanazji czy też
w ogóle stosunku współczesnego świata do osób starszych i cier -
pią cych, tworzenia się związków partnerskich, w tym homoseksu-
alnych, kryzysu rodziny i wzrastania liczby rozwodów. Dalej
zauważa nowe podejście do cielesności, polegające na hedonizmie
i separacji płciowości od seksualności. Szczególnie zajmuje go
temat zapłodnienia pozaustrojowego, które ze względu na prze-
bieg procedury in vitro sprowadza osobowy byt ludzki do roli
przedmiotu, pomniejsza jego rangę i godność wynikającą z faktu
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1 Zagadnienie osoby szeroko opisał ojciec Mieczysław Krąpiec. Por.
M.A. Krąpiec, Ja – człowiek, Lublin 2005, s. 401–425.



bycia człowiekiem. Dlatego kardynał podejmuje na nowo refleksję
nad człowiekiem-osobą i jej niezbywalną godnością w aspekcie
doktrynalnym, kulturowym, prawodawczym, politycznym i prak -
tycznym. 

osoba jako byt relacyjny

Jednym z ważniejszych zagadnień podejmowanych przez
Ratzingera jest dialogiczność i relacyjność osób. Na kanwie spo-
rów o tym, kim jest osoba rozważa relację jako kategorię samą
w sobie. Nie jest ona tylko zwyczajnym odniesieniem jednego
bytu względem drugiego, ale jest samą osobą. Takie rozumienie
osoby jako relacji, nie jest możliwe bez odpowiedzi na dwa zasad-
nicze pytania. Według kardynała, najpierw należy rozważyć kim,
jako osoba, jest Bóg, i kim jest Chrystus2. Swoją refleksję rozpo-
czął od poszukiwania motywu, dla którego Tertulian, jako pierw-
szy, posłużył się łacińskim terminem persona. Odniósł je do Boga
i stwierdził: Alium autem quomodo accipere debeas iam profes-
sus sum, personae non substantiae nomine, ad distinctionem
non ad divisionem3. Starożytny autor użył co prawda łacińskiego
słowa, lecz jego znaczenie jest głębsze w jego greckim odpowied-
niku prosopon. Oznaczało ono nie tyle maskę zakładaną przez
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2 Por. J. Ratzinger, O rozumieniu osoby w teologii, w: Opera Omnia,
t. III/1, tłum. J. Merecki, s. 32.

3 Tertulian, Adversus Praxean, XII 6. „Innego zaś w ten sposób przy-
jąć, jak już zostało wytłumaczone, nazwać osobą a nie substancją, dla od -
różnienia, nie dla oddzielenia”. Tertulian posługuje się terminem „sub-
stancja” na określenie tego, co w Bogu jest jednym: „unius autem substan-
tiae et unius status et unius potestatis, quia unus deus ex quo et gradus isti
et formae et species in nomine patris et filii et spiritus sancti deputantur”;
„jednej są zaś substancji i jednego stanu i jednej mocy, ponieważ jeden jest
bóg, te natomiast stopnie i formy i rodzaje są nadawane pod imionami ojca
i syna i ducha świętego”. Zob. tamże, II 4. Starożytny autor chrześcijański
dla wyróżnienia odrębności Ojca, Syna i Ducha Świętego będzie już
zawsze używał terminu persona. Por. Henryk Pietras SJ, Wprowadzenie,
w: Tertulian, Trójca Święta, Kraków 1997, s. 20.



aktorów w greckim teatrze, co przede wszystkim rolę, która za nią
się ukrywała. Ujawniała się natomiast wraz z rozwojem akcji,
dzię ki wypowiadanym słowom w formie dialogowej. W starożyt-
nym literaturoznawstwie zabieg ten nazywa się egzegezą prozo-
pograficzną. Autor nie tylko opowiada o jakiś wydarzeniach, ale
dla wzmocnienia dramaturgii tworzy rolę (prosopon) i przedsta-
wia akcję w formie dialogu4. Ojcowie Kościoła zauważyli, że auto-
rzy biblijni użyli podobnego zabiegu literackiego, który tym
razem będzie miał inne znaczenie. Bóg prowadzi ze sobą we -
wnętrzy dialog i mówi o sobie samym w liczbie mnogiej5. Inter -
pretacja tekstu biblijnego za pomocą egzegezy prozopograficznej,
nadaje samej metodzie nowy sens, ponieważ role stają się dialo-
giczną rzeczywistością. Prosopon nie jest już tylko maską, odgry-
waną rolą, lecz na tle biblijnej interpretacji oznacza już osobę6.

Ratzinger przytacza poglądy Tertuliana z dwóch powodów.
Pierwszy to ówczesna potrzeba interpretacji Pisma Świętego
metodą egzegezy prozopograficznej. Drugi to idea dialogiczności,
według której osobowy dialog prowadzą nie tylko osoby boskie
między sobą, lecz również sam Bóg przemawia do człowieka.
W ocenie kardynała taka interpretacja posiada znaczenie jedynie
egzegetyczne i wzbogacające duchowo. Uważa, że niektóre idee
Ojców, niestety, nie są wystarczające, aby sprostać wymogom dzi-
siejszego świata7. Nie mniej podkreśla, że to właśnie chrześcijań -
stwo – dzięki metodzie egzegezy prozopograficznej – wprowa -
dziło pojęcie osoby do kultury i filozofii. Nie powstało ono jako
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4 Ratzinger przywołuje św. Justyna, który twierdził, że autorzy biblijni
wprowadzili formę dialogową nie tylko ze względu na wartość literacką
tekstu, lecz za natchnieniem ukazali „prosopon” jako oblicze odwiecznego
Logosu. Zob. Ratzinger, O rozumieniu osoby, dz. cyt., s. 34.

5 „Uczyńmy człowieka na nasz obraz i podobieństwo” (Rdz 1, 26), „Oto
człowiek stał się jak My” (Rdz 3, 22), „Rzekł Pan do Pana mego” (Ps. 110,
1).

6 Ratzinger powołuje się na Tertuliana, który twierdził, że Bóg mówi
o sobie w liczbie mnogiej, ponieważ już wtedy ujawnił, że istnieje jako
Ojciec, Syn i Duch Święty. Zob. tamże, s. 34.

7 Zob. tamże, s. 36.
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rezultat refleksji czysto intelektualnej, ale jako duchowa potrzeba
interpretacyjna Pisma Świętego. 

Kardynał największą uwagę poświęca zagadnieniu osoby
i relacji. Podążając za myślą św. Augustyna uważa, że do istoty
osób boskich należy wzajemne odniesienie8. Owo zwrócenie się
ku sobie nawzajem jest, według niego, czystym aktem. Najpełniej
uwidacznia to metafizyczno-teologiczna myśl zrodzenia Syna
przez Ojca: 

Pierwsza Osoba rodzi nie w tym sensie, jakby do pełnej Osoby
dochodził akt rodzenia Syna, lecz jest ona aktem rodzenia, oddania
i przekazywania samej siebie. Osoba jest tożsama z aktem daru
samej siebie9. 

Jeśli zatem Osoba Ojca jest czystym aktem rodzenia Osoby
Syna to oznacza, że samo pojęcie Osoby w Bogu istnieje na płasz-
czyźnie relacji, substancja natomiast pozostaje jedna i wspólna
osobom boskim. Sama relacja natomiast nie jest cechą osoby lub
jakąś zdolnością. Ona po prostu jest osobą, konkretną rzeczywi-
stością. Osoba istnieje jako relacja, czysty akt udzielania siebie,
bycia ku sobie nawzajem10. Dla Ratzingera osobowy Bóg rozu-
miany jako relacja jest personalistyczną nowością chrześcijań -
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8 „In Deo nihil secundum accidens dicitur, sed secundum substantiam
aut secundum relativum”; „W Bogu nie ma nic przypadłościowego, lecz
wyłącznie substancja, a nawet relacja”. Zob. Augustyn, De Trinitate, V 4,
5. W artykule Ratzinger błędne przytoczył ten fragment, ponieważ
zamiast terminu „relativum” podał „relationem”. Poza tym zostało poda-
ne błędne oznaczenie fragmentu z De Trinitate Augustyna. Powinno być
V 4, 5. a nie V 5, 6. Por. tamże, s. 37. Na potrzeby pracy będziemy używać
słowa „relacja”, które jest stosowane w polskich tłumaczeniach, i które nie
zmienia sensu wywodów kardynała, natomiast warto wiedzieć, że „relati-
vum” powinno się rozumieć jako obustronną zależność, wzajemne
odniesienie.

9 Ratzinger, O rozumieniu osoby, dz. cyt., s. 37.
10 Tomasz Duma w swojej monografii zwraca uwagę, że według

Augustyna relacje osób boskich nie mogą być przypadłościowe, ponieważ
Bóg jest bytem koniecznym. Por. T. Duma, Metafizyka relacji, Lublin
2017, s. 87.
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stwa i kolejnym dowodem na to, że wiara utworzyła w filozofii
„idee czystej aktualności”. Dlatego odrzuca koncepcję substancji
jako zamkniętych w sobie podmiotów. Relacja oznacza zupełną
i aktualną otwartość. Tworzenie zaś jedności i wzajemne odnie-
sienie prowadzi do pełni poznania i realizacji samych siebie11. Co
więcej, jedność jest uwarunkowana przez odniesienie, a to z kolei
doprowadzi kardynała do pełniejszego rozumienia Logosu. Otóż
Chrystus, druga Osoba Trójcy Świętej jest, zgodnie z myślą teolo-
giczną, odwiecznym Logosem Ojca. Pierwsze znaczenie tego
słowa to „rozum”, czy też „sens”, oznacza to, że Stwórca uporząd -
ko wał świat w sposób racjonalny i przemyślany, ustanowił święty
porządek – hierarchię. Inne znaczenie to „słowo”12 i tu Ratzinger
zauważa, że „słowo” nie może nigdy istnieć samo, na sposób indy-
widualny czy też zamknięty. Ono zawsze od czegoś lub kogoś
pochodzi, bierze swój początek i trwa w jakimś odniesieniu.
Pojęcie logosu zostanie zatem ubogacone przez Ratzingera o kon-
cepcję relacyjności. Jego znaczenie zostanie w jakiś sposób uzu-
pełnione o relację13.
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11 Zob. Ratzinger, O rozumieniu osoby, dz. cyt., s. 38. Chociaż
Ratzinger nie odwołuje się do pojęcia substancji zaproponowanej przez
Gottfrieda Wilhelma Leibniza, to jednak myśl o substancji jako zamkni-
ętym w sobie Ja odnosi intuicyjnie do idei monad. Według Leibniza sub-
stancje, które później nazwie monadami są jednostkowe, niezależne od sie-
bie, skrajnie indywidualne i całkowicie ogólne. To znaczy, że każda z nich
zawiera w sobie całość rozumienia świata. Zatem nie potrzebna jest idea
dialogu, ponieważ każda monada reprezentuje wszechświat dla samej sie-
bie. Zagadnienie dotyczące monad szeroko opisał Prze mysław Gut w książ -
ce Leibniz. Myśl filozoficzna w XVII wieku, Wrocław 2004, oraz Adam
Skowron w De monadibus. Leibniz i Kant o monadach, Toruń 2020.

12 Zob. Grecko-Polski słownik Stronga, red. R. Paprocki, tłum. A. Czwoj -
drak Warszawa 2015, s. 472.

13 Zob. Ratzinger, O rozumieniu osoby, dz. cyt., s. 39. Pojęcie odniesie-
nia kardynał zaczerpnął od św. Augustyna. Biskup Hippony interpretując
słowa Chrystusa: „Moja nauka nie jest moją nauką” (J 7, 16) stwierdza, że
nie ma tu sprzeczności, ponieważ Syn Boży odnosi się do Ojca jako jedno-
ści substancjalnej i zawiera to w następujących słowach: „Quae est ergo
doctrina Patris, nisi Verbum Patris? Ipse ergo Christus doctrina Patris, si
Verbum Patris. Sed quia Verbum non potest esse nullius, sed alicuius: et
suam doctrinam dixit, seipsum; et non suam, quia Patris est Verbum. Quid
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Od koncepcji logosu kardynał przechodzi do chrystologicz -
nego i personalistycznego ujęcia osoby. Zgodnie z myślą teolo-
giczną, Jezus posiada dwie natury, boską i ludzką, ale tylko jedną
osobę i jest to osoba boska. Dlatego często w starożytności, ale też
obecnie można dostrzec tendencje polegające na umniejszeniu
człowieczeństwa Chrystusa14. Ratzinger chce zatem na nowo pod-
jąć refleksję teologiczno-metafizyczną, aby udowodnić pełnię
człowieczeństwa Jezusa, następnie wskazać kategorię relacji jako
klucz do zrozumienia nie tylko boskiej osoby Syna, lecz również
kim jest osoba ludzka, stworzona i odkupiona przez Boga.
Odpowiadając na pytanie, kim jest Chrystus jednocześnie odpo-
wie, kim jest człowiek.

Klasyczne podejście do tematyki personalistycznej jest dla
Ratzingera z pewnych powodów niewystarczające, to znaczy nie
opisujące w pełni kim jest człowiek jako osoba. Tradycja grecko-
-łacińska, według niego, ograniczyła bowiem pojęcie osoby do
samej substancji. Dlatego też nie przekonuje go boecjańska defi-
nicja o indywidualnej substancji rozumnej natury, wedle której
będzie w przyszłości również myślał i tworzył Tomasz z Akwinu15.
Wedle tej definicji powstał zarzut, iż nie można jej traktować
w spo sób uniwersalny, w odniesieniu do każdej osoby. Zawarte
bowiem w definicji Boecjusza pojęcie substancji zakłada samoist-
nienie w bycie, czyli jego całkowitą autonomię. Przeczy to więc
relacyjnemu aspektowi osoby16. Kardynał zwraca uwagę na to, że
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enim tam tuum quam tu? et quid tam non tuum quam tu, si alicuius est
quod es?”, „Co więc jest nauką Ojca, jeśli nie Słowo Ojca? Ten sam więc
Chrystus jest nauką Ojca, skoro jest Słowem Ojca. A ponieważ Słowo nie
może być dla żadnego, lecz dla każdego: głosi zarazem ich i nie ich naukę
jako własną, ponieważ Ojciec jest Słowem. Co zatem tak jest twoje jak ty?
I co tak nie jest twoje jak ty, jeśli to czym jesteś należy do innego?” Por.
Augustyn, In Ioannis Evangelium tractatus CXXIV, 29, 3.

14 Tezy przeczące temu, co ludzkie w osobie Chrystusa głosiły herezje
takie jak: apolinaryzm, arianizm, monofizytyzm czy monoteletyzm.

15 „Naturae rationis individua substantia”, Boethius, Contra Eutychen
et Nestorium, 3.

16 Por. B. Wald, Klasyczne i współczesne koncepcje osoby, „Zadania
współczesnej metafizyki”, 22, Lublin 2020, s. 25–26.
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przecież myśl chrześcijańska przyczyniła się do rozszerzenia tej
definicji o aspekt istnienia17. Inspirację zaczerpnął od Ryszarda ze
św. Wiktora, który zdefiniował osobę na sposób czysto chrześci -
jań ski, jako „nieprzekazywalne istnienie natury duchowej”18. To
uzu  pełnienie jest ważne dla Ratzingera z kilku powodów. Po
pierw sze grecka filozofia zajmowała się głównie istotą substancji,
nie jej istnieniem. Dalej, scholastyka rozwinęła co prawda zagad-
nienie istnienia, ale jednocześnie ograniczyła się do opisu chry-
stologicznego i trynitarnego, nie zwracając uwagi na czynnik
duchowy. Ostatni to przekonanie, że chrystologii nie można łą -
czyć z całością myślenia i w związku z tym osobę Chrystusa na leży
traktować jako ontyczny wyjątek19. Dla kardynała podejście do
pojęcia osoby stanowi pewnego rodzaju całość. Tak samo jak nie
można opisać, kim są osoby boskie w oderwaniu od wątku chry-
stologicznego, tak samo nie można zrozumieć, kim jest osoba
ludzka w oderwaniu od Chrystusa. Osoba Syna nie jest indywi -
dualnym tematem do rozważenia, lecz konsekwentnie odsłania
pełnię człowieczeństwa. To, że Chrystus jest jedną, boską osobą
nie umniejsza naturze ludzkiej, lecz właśnie dzięki temu wy -
wyższa ją i prowadzi do pełnego ujęcia tego, kim jest osoba jako
byt w odniesieniu, relacji do innych, Boga i ludzi20. 

Klasyczne definicje osoby, ze względu na dominujący aspekt
substancjalny, nie stanowią pełnego opisu osobowej rzeczywisto-
ści. Według Ratzingera, elementem istotnym jest pojęcie relacji
jako czystej aktualności. Osoba będzie zatem nie tylko indywi -
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17 W polskim tłumaczeniu użyto sformułowania „egzystencja”, lecz
obecnie użycie takiego terminu powoduje pewien problem. Za sprawą
Alberta Camus’a egzystencję przeciwstawia się substancji, esencji. U Ra -
tzingera natomiast nie chodzi o dualizm czy „egzystencja poprzedza esen-
cję”, lecz o to, że egzystencja w jakiś sposób uzupełnia substancjalne
pojęcie osoby. Dlatego w pracy nie używam sformułowania „egzystencja”,
lecz „istnienie”.

18 „Spiritualis naturae incommunicabilis existentia”, zob. Ratzinger,
O rozumieniu osoby, dz. cyt., s. 41.

19 Tamże, s. 41–42.
20 Zob. tamże, s. 43.
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dualną substancją, ale też relacją samą w sobie, nie tylko naturą
rozumną, ale również samoudzielającym się istnieniem, które
trwa i realizuje się w odniesieniu do drugiego. Motyw chrysto -
logiczny natomiast ukaże pełnię osoby jako takiej, dzięki zawarciu
w jednej osobie boskiej dwóch natur, boskiej i ludzkiej. Kardynał
zauważył, że myśl i wiara chrześcijańska uzupełniła grecką tra -
dycję, uwypuklając duchowy aspekt osoby.

Tym zatem, co stanowi o osobie jest duch jako jej przyczyna
formalna. Poprzez retroscendencję jest on obecny, rozumie i po -
siada siebie. W przeciwieństwie do materii, która jest z góry
zaprojektowana, duch tworzy samego siebie, jednak nie z wła-
snych pokładów, lecz tylko w byciu dla Innego. Osoba jako byt
spotencjalizowany realizuje siebie i staje się sobą tylko w relacji.
Wychodzi ku drugiemu, a następnie powraca do siebie osiągając
pełnię tego, kim jest, uświadamiając i posiadając bardziej siebie.
Skierowanie się ku drugiemu, bycie dla kogoś jest możliwe,
ponieważ duch może zarówno pomyśleć siebie, jak i Innych. Co
więcej, jest także zdolny do myślenia o Innym w sposób najbar-
dziej absolutny, to znaczy jest otwarty na transcendencję Boga.
Według Ratzingera człowiek jest więc bardziej sobą, gdy jest „dla”
i „przy” drugim, a najdoskonalej przy całkowicie Innym od niego,
to jest Bogu21. 

Jeśli zatem najwyższym i ostatecznym celem realizacji osoby,
jej relacyjności jest otwarcie się na Transcendencję, to oznacza, że
człowiek wchodzi nie tylko w międzyosobową więź z Bogiem,
opartą na formule „Ja” i „Ty”, lecz tworzy wspólnotę, w której nie
ma dominacji jednej czy drugiej osoby, lecz jest „My”22.
Równorzędność osób, ich relacyjność będzie jednym z kluczo-
wych elementów uznania bezstronnej godności osoby.
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21 Zob. tamże, s. 44.
22 Zob. tamże, s. 45.
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aspekty godności osoby 23

Ratzinger wiele uwagi poświęca problematyce godności człowie-
ka. Temat jest dla niego ważny z powodu przemian, które nastą -
piły w filozofii, kulturze, społeczeństwie, polityce i pojęciu racjo-
nalizmu. Zmiany te wpłynęły znacząco na rozumienie tego, kim
jest osoba. Stopniowe przekształcanie paradygmatu osoby wiąże
się z rozwojem technologicznym, który umożliwia niczym nie-
krępowane tworzenie rzeczy i kreowanie współczesnego świata.
W stosowaniu możliwości technicznych przestano uwzględniać
racje zdroworozsądkowe i obiektywnie moralne. Tym samym po -
jęcie osoby i jej godności stało się coraz bardziej niewyraźnie i nie -
jednoznaczne. Kardynał zauważa, że dawna idea realizacji „króle-
stwa Bożego” na ziemi została zastąpiona przez utopijne wizje
świata. Doskonała rzeczywistość ma być zrealizowana za pomocą
nowej etyki odniesionej nie do nienaruszalnych, naturalnych
zasad, lecz do ewolucjonistycznej dialektyki historii, gdzie kryte-
rium praw ma stanowić koncepcja konsekwencjalizmu, optyma-
listycznej kalkulacji zysków i strat24. Nie ma już odwołania do
naj wyższego dobra, rozumianego jako coś trwałego, niezmienne-
go, nienaruszalnego, powszechnego i możliwego do odkrycia
przez rozum. Dobre jest to, co można udoskonalić, co może być
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23 Szerzej na temat godności człowieka jako osoby pisze Imelda
Chłodna-Błach. W swoim artykule rozróżnia godność osobową (dignitas)
od godności osobowościowej. Pierwsza, jest trwała i niezbywalna, przysłu-
gująca każdemu, przez sam fakt bycia człowiekiem. Druga dotyczy tego, że
człowiek jest bytem spotencjalizowanym, to znaczy, że posiada zdolności,
dzięki którym może wybierać prawdę, dobro i piękno i w ten sposób dosko-
nalić się w cnotach moralnych, może się ucywilizować i być twórcą kultu-
ry. W naszych rozważaniach ograniczymy się do pierwszego aspektu god-
ności, ponieważ Ratzinger dostrzega wiele niebezpieczeństw zagrażających
osobie ludzkiej i jej podstawowym prawom, wynikającym przede wszyst-
kim z tego, kim ona jest jako byt osobowy. Zob. I. Chłodna-Błach, Godność
człowieka, „Ateneum Kapłańskie”, 2020, t. 174, nr. 1 (665), s. 6–24.

24 Zob. J. Ratzinger, Trudności związane z wiarą w dzisiejszej Euro -
pie, w: Opera Omnia, t. III/2, tłum. J. Kobienia, Lublin 2021, s. 629.
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jeszcze lepsze. Stąd scjentystyczne podejście do technologii nie
stawia granic kreatywności umysłu i ludzkiemu działaniu25. 

Nowe kierunki etyczne poskutkowały utworzeniem świado-
mości i aktywności politycznej zagrażającej bezwarunkowej god-
ności przysługującej każdemu człowiekowi. Według Ratzingera,
we współczesności wypracowano prawa człowieka, które o ile uj -
mu ją uniwersalne zasady w prawodawstwie pozytywnym i zosta-
ły ogłoszone uroczyście w doniosłych deklaracjach, to jednak
stopniowo dochodziło do ich negowania w praktyce. Sprzeczność
ta, jak uważa kardynał, jest konsekwencją oświeceniowych kon-
cepcji dotyczących nauki i wiedzy, a także subiektywnego pode-
jścia do kategorii ludzkiej wolności, która stała się wartością
nadrzędną wobec wyboru prawdy za pomocą powszechnego
rozumu. Prawo do wolności przeniosło się również na obszar
ludzkiej seksualności i dysponowania ludzkim życiem. Tutaj wy -
starczy wskazać na stosowanie antykoncepcji, sztucznego zapłod-
nienia pozaustrojowego FIVET, a także aborcji jako przykłady
przedkładania prawa jednostki do „wyboru” ponad uniwersalne
prawo człowieka do narodzin i godziwego życia26. Taki sposób
podejścia do kategorii wolności Ratzinger określa „logiką śmier-
ci”27. Do jej zasadniczych motywów zalicza eliminację moralności
z dziedziny polityki. Życie polityczne obiera bowiem za cel stano-
wienie prawa, które uwzględni ochronę skrajnie wolnościowych
działań jednostki. Wówczas realia życia społecznego będą się
opierać na przyjęciu wzajemnych kompromisów. Zagrożenie kar-
dynał dostrzega przede wszystkim w tym, że zamiast wspólnego
poszukiwania prawdy i dobra społecznego może zacząć przewa-
żać subiektywny głos większości. Drugim motywem, ważniejszym
dla naszych rozważań na temat godności ludzkiej, jest nowe rozu-
mienie moralności, związane ze wspomnianym już indywiduali-

225Spór o osobę...

25 Por. J. Ratzinger, Refleksje nad Europą, w: Europa. Jej podwaliny
dzisiaj i jutro, tłum. S. Czerwik, Kielce 2005, s. 39.

26 Zob. J. Ratzinger, Problem zagrożeń ludzkiego życia, w: Opera
Omnia, t. III/1, tłum. J. Merecki, Lublin 2021, s. 466–467.

27 Zob. tamże, s. 468.



stycznym rozumieniem wolności. Kryterium wyboru nie stanowi
już sumienie moralne, kierujące się przekonaniami zdroworoz-
sądkowymi, lecz osobiste przekonania, które mają doprowadzić
człowieka do jego samostanowienia28.

Obecnie toczy się spór o pojęcie osoby. Jeśli przyjmie się kon-
cepcje ewolucjonistyczne, dialektyczno-materialistyczne i scjen-
tystyczne, wówczas powstaje wiele zagrożeń dla ludzkiego życia
i jego godności. Ratzinger w swoich artykułach, wystąpieniach
i pra cach filozoficzno-teologicznych podejmuje pogłębioną
refleksję nad człowiekiem, koncepcją osoby i współczesnymi nie-
bezpieczeństwami w pięciu aspektach: doktrynalnym, kulturo-
wym, prawodawczym, politycznym oraz praktycznym29.

Od strony doktrynalnej nauki biblijne uwypuklają szczególną
godność istoty ludzkiej oraz jej jedyność, wyjątkowość, a także
szczególne miejsce w świecie stworzonym przez Boga30. Według
Księgi Rodzaju człowiek, ponieważ został stworzony według Bo -
że go zamysłu, jest inny od pozostałych stworzeń. Jest też z natu-
ry religijny i nastawiony na poznanie Absolutu. Rozum i wola,
którymi obdarował go Bóg służą temu, aby umożliwić naturalne
poznanie Stwórcy i konstytuują go jako osobę w pełni swej god-
ności31. Autor Księgi Rodzaju przedstawia człowieka jako współ -
pracownika Boga w braniu odpowiedzialności za świat. W hym-
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28 Początek nowego podejścia do kategorii moralnych Ratzinger upa-
truje w filozofii Kanta. Ten bowiem przez sumienie rozumiał sąd rozumu
praktycznego. Człowiek posiada władzę, dzięki której może osądzić, rozum
praktyczny natomiast weryfikuje, czy dokonano właściwego wyboru.
Kardynał zauważa, że kantowska wizja sumienia jest zbyt indywiduali-
styczna i subiektywna. Aprioryczność założeń Kanta nie jest tym samym,
co odwoływanie się do moralnych zasad i dobra na sposób klasycznego
ujęcia prawdy jako zgodności poznania rozumowego z rzeczywistością.
Zob. tamże, s. 470. Por. A. Nowicka, Pedagogika moralna Immanuela
Kanta jako wyraz wychowania do odpowiedzialności, „Biuletyn Historii
Wychowania”, marzec 2019, s. 93.

29 Zob. Ratzinger, Problem zagrożeń, dz. cyt., s. 475.
30 Zob. tamże, s. 465.
31 „Stworzenie człowieka zostało poprzedzone przez szczególny

«namysł» Boga i Jego odrębną decyzję, co wskazuje na wyjątkowość tego 
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nie o stworzeniu została też ukazana hierarchia bytów. Istnieją
stworzenia mniej i bardziej doskonałe, wśród których człowiek sta -
nowi szczyt istnienia, godności i perfekcji boskiego dzieła. Biblij -
na nauka o człowieku wyraża różnicę pomiędzy mężczyzną a ko -
bietą. Autor położył szczególny nacisk na ludzką cielesność, aby
podkreślić równość i godność płci, człowieka rozumianego w ca -
łości jako mężczyzna i kobieta. Różnica płciowa jest bowiem
szcze gólnym przejawem bycia człowiekiem. Stworzenie zatem na
Boży obraz świadczy o szczególnej godności ludzkiej cielesności,
płciowości i seksualności32. Biblijna antropologia stanowi dla
Ratzin gera podstawę prawdziwego humanizmu i praw człowieka,
które podkreślają bezwarunkową godność każdej istoty ludzkiej.

Także nowoczesne nauki biomedyczne potwierdzają fakt nie-
zwykłości i wyjątkowości ludzkiej cielesności. Kościół odwołał się
do tych odkryć w Instrukcji Donum vitae – O szacunku dla ro -
dzą cego się życia ludzkiego i o godności jego przekazywania,
z 1987 roku. W tym dokumencie przywoływane są badania gene-
tyczne, które wykazały, że w chwili połączenia gamety żeńskiej
z męską powstaje nowa istota, która posiada swój własny i nie -
powtarzalny kod genetyczny33. Manipulacje genetyczne, zapłod-
nienie pozaustrojowe i prowadzenie badań na ludzkich embrio-
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aktu stwórczego. Rośliny i zwierzęta zostały stworzone «według swego
gatunku», czyli «zbiorowo», natomiast człowiek zaistniał jako osoba”.
Ks. W. Chrostowski, Komentarz do Księgi Rodzaju, w: Tora, czyli Pięcio -
ksiąg Mojżesza, Kielce 2024, s. 420–421.

32 Por. tamże, s. 421–422. 
33 Por. Donum vitae, I, 1. Zob. Ratzinger, Problem zagrożeń, dz. cyt.,

s. 469. Przy tej okazji należy również wspomnieć o współczesnym naucza-
niu Kościoła. Tematyka bowiem godności ludzkiej jest bliska papieżowi
Franciszkowi, o czym świadczy jego encyklika Fratelli tutti, ogłoszona
3 października 2020, a także pogłębienie podjętej tam refleksji w sposób
bardziej usystematyzowany w Deklaracji dignitas infinita, ogłoszonej 25
marca 2024. Podjęta problematyka we wspomnianej deklaracji jest o tyle
ważna, ponieważ dotyczy „nieskończonej” godności ludzkiej. Zawarte
w niej nauczanie jest spójne z całym Magisterium, a także poszerza
i uwspółcześnia zagadnienia podjęte w Donum vitae. Na polecenie papie-
ża Franciszka rozpatrzono obecne zagrożenia dla godności ludzkiej takie
jak: ubóstwo, wojna, migracja, handel ludźmi, nadużycia seksualne, prze-

Spór o osobę...



nach budzą natomiast szereg zastrzeżeń natury moralnej. Dlatego
Ratzinger przywołuje nauczanie II Soboru Watykańskiego o god-
ności osobowej i ludzkim sumieniu. Jest to drugi po cielesności
wyznacznik godności w aspekcie doktrynalnym. W Konstytucji
dusz pasterskiej o Kościele w świecie współczesnym tematyka
sumienia została ukazana w odniesieniu do prawa naturalnego,
wewnętrzna harmonia w człowieku stworzona przez Boga. Jest to
sposób odkrycia prawdy i niezmiennych praw, a także właściwe
rozumienie i rozpoznawanie trwałego dobra34. Rozpoznawanie
dobra i prawdy w metafizycznie rozumianym sumieniu świadczy
o istnieniu w człowieku pierwiastka duchowego, który ma za za -
danie ułatwić człowiekowi odnalezienie się w materialnym świe-
cie i właściwie się do niego odnieść. Niestety, jak zauważa Ra -
tzinger, taka wizja wydaje się irracjonalna dla koncepcji ewolu-
cjonistycznych. One bowiem odrzucają naturalne podłoże, funda-
ment utworzony przez Boga i interpretują fakt ludzki na drodze
materialnego i czysto praktycznego doskonalenia się. Oderwanie
od naturalnych sił i obiektywnego osądu sumienia, przedstawia
jako niedające się ująć rozumowo, ponieważ dominującym zało-
żeniem jest indywidualizm i subiektywizm moralny. Kardynał
zachęca, aby jeszcze raz na godność ludzką, co do cielesności
i sumienia, spojrzeć w wymiarze metafizycznym, zdroworozsąd-
kowym i odwołującym do logosu, stwórczej siły nadającej natu-
ralną dynamikę rozpoznawaniu dobra i prawdy przez każdego
człowieka35.

Drugim aspektem badania ludzkiej godności przez Ratzingera
jest sfera kultury. Według niego, współcześnie dochodzi do nega-
cji godności bycia człowiekiem. Promowanie i dopuszczanie ta -
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moc wobec kobiet, aborcja, macierzyństwo zastępcze, eutanazja i samobój-
stwo wspomagane, odrzucanie osób o różnej sprawności, teoria gender,
zmiana płci i przemoc cyfrowa. Por. Dignitas infinita, 4, 36–62.

34 Por. Gaudium et spes, Konstytucja duszpasterska o Kościele w świe-
cie współczesnym, 16, w: Sobór Watykański II. Konstytucje, Dekrety,
Deklaracje, red. M. Przybył, Poznań 2002.

35 Zob. Ratzinger, Trudności związane, dz. cyt., s. 625–626.
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kich praktyk jak aborcja czy antykoncepcja zaprzeczają poszano-
waniu istoty ludzkiej. W pierwszym przypadku wolnościowe
prawo jednostki stawia się ponad prawem do życia, w drugim
cho dzi o takie pojęcie cielesności, które jest nastawione na hedo-
nizm seksualny i uprzedmiotowienie drugiego człowieka. Brak
odpowiedzialności we współżyciu, które wiąże się z otwarciem na
przyjęcie nowego życia świadczy o wyczerpaniu się kulturowych
zasobów wyższych potrzeb, przekraczających wymiar materialny
i seksualny w człowieku36. Według kardynała, współczesna antro-
pologia indywidualistyczna wypacza idę prawdy, wolności i su -
mienia, wskutek czego człowiek jawi się jako wynik procesu ewo-
lucyjnego i raczej jako ktoś, kto niszczy świat, niż o niego dba.
Człowiek we współczesnej kulturze jawi się sam sobie jako skraj-
nie niedoskonały i dochodzi do przekonania, że „nie jest dobrze
być człowiekiem”37.

Innym rodzajem zaprzeczenia godności ludzkiej w wymiarze
cielesności jest rozdzielenie płodności od seksualności, o czym
świadczy dopuszczalność rozwodów, zawierania związków part-
nerskich czy łączenie się w pary homoseksualne38. Wspomniana
separacja umniejsza godność mężczyzny i kobiety, jako różnych,
ale komplementarnych. Doniosłość jedności małżeńskiej nie
znajduje również wystarczającego uzasadnienia wobec koncepcji
miłości erotycznej bądź miłości odłączonej od odpowiedzialności.
Tym większa zachodzi potrzeba wychowania, ucywilizowania
człowieka, aby nauczył się wybierać prawdziwe dobro, nie tylko
pozorne, jak ma to miejsce na przykład w zrównywaniu współ -
życia heteroseksualnego z homoseksualnym. Dla Ratzingera isto-
tą jest prawda metafizyczna, koncepcja człowieka, który funkcjo-
nuje zgodnie ze swoją naturą, poprzez prawidłowe odczytywanie
swoich aktów poznawczych39. 
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36 Zob. Ratzinger, Problem zagrożeń, dz. cyt., s. 472–473.
37 Tamże, s. 474.
38 Zob. Ratzinger, Trudności związane, dz. cyt., s. 623.
39 Człowiek poprzez doświadczenie bezpośrednie doznaje aktów mate-

rialnych i niematerialnych. Treści obu rodzajów aktów są zapodmiotowy-
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Kardynał zauważył, że po zbrodniach dokonywanych podczas
II Wojny Światowej w obozach koncentracyjnych, nikt nie neguje
powszechnych praw człowieka i nie jest zwolennikiem przedkła-
dania racji politycznych nad te prawa. Jednak paradoksalnie
powstają nowe formy bagatelizowania godności człowieka, gdzie
kompromisy polityczne mają pierwszeństwo przed prawami uni-
wersalnymi. Istnieją przesłanki, które dyskretnie wypierają usta-
nowione już prawa człowieka na rzecz dążeń politycznych. Tym
dążeniem jest utrzymanie ładu społecznego. Ma się to dokonać za
pomocą separacji osobistych przekonań moralnych od celów poli-
tycznych, a dalej przez utworzenie praw chroniących w sposób
absolutny indywidualną wolność jednostki. Stąd potrzebny jest
„kompromis interesów”, polegający na kreowaniu wspólnych
pragnień, dążeń i celów w życiu społecznym40. Widzimy zatem, że
aspekt prawodawczy i polityczny są współzależne i komplemen-
tarne.

Ratzinger zwrócił uwagę, że życie polityczne rozszerzając prawa
wolności jednostki w oderwaniu od prawdy, jakiegoś obiek -
tywnego odniesienia właściwego dla prawa naturalnego, w rze-
czywistości zaprzecza wolności. Polega to na tym, że nie realizuje
się wówczas wola oparta na powszechnej zgodzie społeczeństwa,
lecz zapadają decyzje narzucone przez jednostki i grupę nielicz-
nych. W takich okolicznościach, chociaż prawodawca mieni się
racjonalnym, współczesnym, „oświeconym władcą”, narzuca
wszystkim ustalone prawa w sposób dyktatorski, przekształcając
jednocześnie demokratyczne państwo w system totalitarny. Pod
postacią umowy społecznej, która z definicji zawiera ustalenia
całej grupy społecznej, dochodzi do eliminacji najsłabszych41.
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wane w „ja”. Podmiot poznający odkrywa nie tylko to, że istnieje, ale rów-
nież, że akty nie wchodzą w skład jego struktury bytowej. „Ja” nie konstru-
uje tych aktów, lecz wydobywa ich prawdziwą treść w doświadczeniu i po -
znawaniu. Por. M.A. Krąpiec, Człowiek – dramat natury i osoby, „Zadanie
współczesnej metafizyki”, 22, Lublin 2020, s. 91.

40 Zob. Ratzinger, Problem zagrożeń, dz. cyt., s. 469.
41 Zob. tamże, s. 467.
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Ratzinger zwraca szczególną uwagę na dyskryminację osób star-
szych i nienarodzonych. Według niego, najlepszym narzędziem
ich deprecjonowania jest technologia. Uzależnianie codzienności
prostej, starszej i mniej zamożnej osoby od nowinek technolo-
gicznych jest przyczyną tzw. wykluczenia technologicznego. Jest
to jednak tylko jeden z wielu elementów zagrażających współcze-
snemu człowiekowi. Problem jest o wiele rozleglejszy i poważ -
niejszy. Chodzi tutaj o to, kto tak naprawdę „czyni sobie ziemię
poddaną”, kto w rzeczywistości ma władzę, dbania czy też prze-
kształcania świata i przyrody. Okazuje się, że w dobie cyfryzacji,
techniki, scjentyzmu, powstaje nowa klasa panująca. Są to osoby,
które mają dostęp do możliwości technologicznych i funduszy na
dalszy ich rozwój. Osobom słabszym natomiast lub po prostu
takim, które nie dysponują pokaźnymi środkami materialnymi,
wynalazcy, przedsiębiorcy i sponsorzy prowadzonych badań
naukowych narzucają swoją wolę42. Nadmierny rozwój technolo-
giczny, jak zauważa kardynał, bardzo często godzi w osobę ludz-
ką. Dochodzi nie tylko do takich zjawisk jak wykluczenie techno-
logiczne czy cyfrowe, ale przede wszystkim do otwarcia pola dla
badań wykorzystujących ludzkie embriony. W debatach podno-
szone są również postulaty, aby umożliwić klonowanie człowieka.
Wciąż zdarzają się procedery handlowania ludzkimi organami.
Przy wsparciu metodą in vitro dochodzi do manipulowania ludz-
kim genem. Według Ratzingera, są to nowe formy niewolnictwa,
których pozornie dobre cele nie mogą być niczym usprawiedli-
wione43.

Ostatnim aspektem, podsumowującym powyższe rozważania
jest aspekt praktyczny. Punktem wyjścia dla Ratzingera jest po -
nowne zwrócenie się ku godności człowieka jako czegoś nienaru-
szalnego, świętego i niezbywalnego. Tylko bezwarunkowe posza-
nowanie godności każdej istoty ludzkiej bez wyjątku może zatrzy-
mać proceder technologicznego „doskonalenia” świata, który
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przeczy godności osoby44. Jak stwierdza kardynał, współcześnie
akcentuje się rolę racjonalizmu, lecz jego pojęcie zostało zawę -
żone do empirii, metodologii, weryfikacji. Z tego powodu w prak-
tyce powstają niebezpieczeństwa ze strony inżynierii biomedycz-
nej w postaci sprowadzenia człowieka do produktu45. Oznacza to
oderwanie go od naturalnych sił powołujących do życia, na rzecz
przemysłu, handlu, który sprawia, że nowa istota ludzka nie jest
darem Stwórcy i nie powstaje w wyniku działania praw natury,
lecz jest efektem procedury sztucznego zapłodnienia. Problem
polega na tym, że człowiek, również ten poczęty metodą in vitro,
posiada swoją godność osobową, która jest naruszana właśnie
dlatego, że zostaje powołany do życia nie za pomocą sposobów
naturalnych, lecz na specjalne „zlecenie” rodziców. Jego poczęcie
zostało sfinansowane, a on sam wyse lekcjonowany przez osoby
trzecie46. Współczesny racjonalizm w prak tyce może być niebez-
pieczny, jeśli będzie napędzany „etyką postępu”, a technika
w sposób nieograniczony podejmować będzie działania rozwojo-
we, nie uwzględniając bezwarunkowej godności osoby. Dlatego
kardynał proponuje, aby na racjonalizm spojrzeć jak na sposób,
który ma dostarczyć wiedzę. Zdrowy racjonalizm powinien odwo-
ływać się więc do natury i historii. Z jednej strony należy zrozu-
mieć kim jest człowiek w swojej wewnętrznej strukturze bytowej,
jakie są jego naturalne siły i moż ności. W zrozumieniu zaś tego
faktu pomaga odwołanie się do antropologii filozoficznej, która
dostarcza poznania na temat prawdy o tym kim jest osoba ludzka
jako złożenie z formy i ma terii, ducha i ciała, stworzony jako
mężczyzna i kobieta. Re ali styczne bowiem ujęcie człowieka jako
osoby jest uniwersalne; to znaczy, że każdemu, bez względu na
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45 Zob. J. Ratzinger, W poszukiwaniu pokoju, w: Opera Omnia, t. III/2,
tłum. J. Kobienia, Lublin 2021, s. 793.

46 Problematyka zapłonienia pozaustrojowego została szeroko opisana
w książce pod redakcją ks. Jacka Grzybowskiego i ks. Franciszka Long -
champs de Bérier pt. Wobec in vitro, Kielce 2017.
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stan godności osobowościowej przysługuje odniesienie do trans-
cendencji, każdy jest bytem przygodnym, ale też spotencjalizowa-
nym47. Stąd u Ratzingera pojawia się postulat o uznaniu bezwa-
runkowej godności każdego człowieka.

zakończenie

Spór o osobę dotyczy w dużej mierze tego jak ją zdefiniować i ko -
mu przypisać status osobowy. W związku z subiektywizmem i plu -
 ralistycznym podejściem do tego zagadnienia powstaje wiele sta-
nowisk przeczących niezbywalnej godności osoby, zwłaszcza na
gruncie antropologii. Stąd ważnym jest przypomnienie o greckich
i chrześcijańskich źródłach rozumienia osoby. Ratzinger przypo-
mniał, że tajemnica jedności trzech osób Trójcy Świętej oraz
inkarnacja Syna Bożego są motywem, dzięki któremu można ująć
osobę jako byt rozumny i relacyjny, a także posiadający niezby-
walną godność ze względu na sam fakt istnienia. Nieuwzględnie -
nie chrześcijańskich odniesień do pojęcia osoby powoduje degra-
dacje rozumienia kim ona jest i konsekwentnie prowadzi do dzia-
łań przeczących godności. Kardynał analizował czym jest god ność
w aspekcie doktrynalnym, kulturowym, prawodawczym, politycz-
nym i praktycznym oraz wskazał na konkretne zagrożenia we
współczesności. Wizja klonowania, produkowania i manipulowa-
nia ludzkim genomem dzięki możliwościom technologicznym
staje się coraz bardziej możliwa do zrealizowania, a nawet nie-
uchronna. Przyszły papież przestrzegał przed racjonalnością
scjentystyczną, która nie stawia granic moralnych. Wskazał rów-
nież na wyjątkowość osoby ludzkiej, jej niepowtarzalność i nie-
zbywalną godność. Współczesność, choć bardzo zaawansowana
technologicznie, wciąż potrzebuje odniesienia moralnego i wła-
ściwej antropologii, która czerpie z dorobku chrześcijaństwa. Ono
bowiem wprowadziło do kultury Europejskiej w ogóle pojęcie
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osoby, ale również uzasadniło, dlaczego domaga się ona uznania
i poszanowania. 

Lektura i analiza artykułów Ratzingera jest doskonałym stu-
dium klasycznej filozofii i teologii, które nie są historycznym opi-
sem koncepcji, lecz dotyczą konkretnych wyzwań i zagrożeń
współczesności. 

The Dispute over the Person.
The Concept of the Person and Contemporary Threats to

Human Dignity in the Thought of Joseph Ratzinger
SUMMARY

The sources of Ratzinger’s concept of the person refer to the mystery
of the persons of the Holy Trinity. He emphasized that it was
Christianity that contributed to the introduction of the concept of the
person into culture. The contemporary debate on the person concerns
the question of who the person is and on what basis human dignity is
attributed. Subjectivization and worldview pluralism have led to
numerous ambiguous interpretations and to an understanding of the
person detached from Christianity and metaphysics. The German car-
dinal explains why the concept of the person has a religious reference
and what it means for contemporary humanity. A metaphysical ana-
lysis of Ratzinger’s texts presents him as a theologian with philoso-
phical expertise who is attentive to current problems. The lack of
respect for personal human dignity (abortion, euthanasia, in vitro fer-
tilization) and the unrestrained technological development characte-
ristic of scientism devalue the concept of the human person.
Therefore, reading the cardinal’s articles not only recalls the classical
sources of the concept of the person, but also accurately identifies
contemporary threats to human dignity and indicates how they can be
addressed within the framework of classical philosophical anthropo-
logy.

Keywords: Ratzinger, person, relation, dignity, modern
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